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Od szeregu lat uprsgriony pokój 
zbliża się ku nam i biegsie szybkim 
krokiem. Jazać blega myś! czarmie niny 
sły nasze, pierś Bwobydniej oddycha, na- 
dzieją serca przepełniene. Bo chwila jaką 
przeżywamy te chwila historyczna! Rez- 
chwytauo Gzieuniki, Bryy nosacu pier wsze 
wieści c tkliskiem zaworcim pokoju. Lud 
chce pokoju. 

W prawdzie podpiaano dopisro oro- 
liminsrja pokojowe, te zuaczy przyjęto 
ogólne warunki, na których mau się pesój 
zawrzać, w prawdzie jessze rozcjm mie 
podpisany i zawieszenie broni jeszcze nie 
nastąpiło — ale estatnie komuaikety woj- 
skowe głoszą, ogólnikowe zdanie „syżnacje 
wojenna na ogół bez zmiany na od. 
cinkach... spokój“. Mówi się zowszechnię, 
že pokój juź jest, że Rosja sowiscku 
przestaje być dla nas wrogiem -~ a nawet 
słyszy Się publice: głosy OUAS 
jedne duiowyek patriotów, ssj stuw), że 
należę „padać dłoń prejołarjaekiej braci 
bolszewicziej*, że dosyć już «rw! się po 
lało. I słeszaie: pekuiu cacemy, szybkie 
go i trwałege, chcemy zaprzestania roz: 
lewu k:wi; ale daleko, bardzo daleko nam 
do podania ręki bolszewickiej zgrai. Bol 
szewizm rosyjski, czy on będzie żołnierzem- 
bandyta, piądrująsym i grabigeym polskie 
mienie i uderzającym na stsllcę kraju — 
czy on będzie płaszczącym sią i pskrraym 
barankiem, jak Joffe w Rydza, i ebiesują- 
eym wszystko spełnić, czy on wreszcia bę- 
dzie grzecznym sąsiadem zapraszającym nas 
za namową z Berlina üo sojuszu, — bol- 
szowizm nia przestanie nigdy byś dla nas 
tę zmorą, czyhającą no nasze ży- 
cie polityczne | naszą wolność 
narodową. 

Pokój w Rydza, a raczej przyjęte 
warunki pokojowe dają nam dużo. Nie 
tylko otrzymujemy duży szmat ziemi, 
zamieszkały przeważnie przez żywieł pol- 
ski, ale będziemy posiadali ważne linje 
obronne. Rosja zgadza się na wydanie 
nam zrabowanych zabytków, bibljotek, 
zwróci mienie, wywiezione w czasie Woj- 
ny z Polski — a nawet obiecuje wydać 
część złota. Ponadto Polska będzie miała 
wyjątkowe i bardzo kesrzystne prawo wy- 
wozn z Rosji rozmaitych artykułów han- 
dlowych i gospodarezych. 
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Mamy sirzymać wiele — ale czy tok 
nęazie ?,.. 

Dziwvs zmisny dały się zauważyć 
pe stronie delegacji sewieckiej w czasie 
rokowań. W Mińsku ujawniała się u Ro- 
sjan iście pruska hut — w Rydze — 
pokorniała — i zamieniła się w czułą 
grzeczność Joffego. Równoeześnie prasa 
czeska i niemiecka przynosiła wiadomeści 
o przygotowaniu się Sowietów de kam- 
penji zimowej, to nów widywano czynnie 
występujących delegatów bolszewickich 
w Pradze, we Wiedniu, w Berlinie, w 
Rzymie, w Londynie. Tę wszystke są za- 
biegi przeciwko nam. 

A więc pie rakżadać rąk i spoczywać, 
lecz iuać się pługa pracy dla ojczyzny. 
Da Bóg, że blishi pekćj ra +<sehodzie as 
nam siina ścianę graniezną, śle tej granicy 
nie wolne nam ogołzesć ed cxujnych 
staży. Jeszcze grenica otwarta na za: 
chodzie; fiórny Śląsk jeszcze nie nasz 
— » naszym być musi, bo inaezej zaów 
zginiemy i pójdziemy w rozsypię. Nis 
zai»twiona jeszez« sprawa Gdąśska i pol- 
skiego morza; a państwo bez morza, to 
jak catuwiek bez płuc. 

Poło pracy dla eażdego otwarte. Oj 
«zyzne watsi, byśmy uderzyli „* ezynów 
stani“ i camie przy ramieniu stangl ds 
pracy. Precz z walką klasową. :tórą jiz 
dziś soeisliści zapowiadają (por. Wyzwó- 
lenie sp. ni. 42), precz z burzycielami 
porządku i apostołumi rewolucji społecznej, 
pracz z wichrzyciclami i siepaczami, któ- 
rzy bie niosą ludzkości głów pociechy i 
miłości, tylko nienawiść i niezadowolenie, 
gowyaż i rozpacz! 

Ludu polski, ty masz Polskę budo- 
wać, ludową Polskę, w której każdy 
uczeiwy znajdzie swoje szczęście, każdy 
swój warsztat pracy! Niech Ci tej Polski 
nie buduje mi żyd, ni socjalista, bo jemu 
na Połsee nie nie zależy, ani on dba e 
Twoje szczęście. Trwaj w mił.śei, preey 
i jedności i trzymaj się zasad cehrzaści- 
jańskisb, gdyż tylko one są trwałą ped- 
waliną prawdziwej kultury i cywilizacji i 
prawdziwege pokoju. 

R. 


Przyjdź we wtorek na wiec! 


Ich metody. 


Miejseowa prasa socjalistyczna usiłu- ! ne, ehećby nawet dla robotnika dużo do- 


je wmówić w robotników, że do obrony 
praw robotniczych powołane są jedynie i 
prawie wyłącznie organizacje socjalistycz- 
me One to tylko biorą — rzekomo — 
robotnika w obronę, zaś wszelkie inne 
organizacje robotnicze ale nie socjalistycz= 


brege czyniły — iek zdaniem — są szked- 
liwe i dlatego je należy zwalczać w imię 
dobra robotniczego i robotniczej solidar- 
ności. 
Równocześnie nsiłuje się wmawiać, 
że organizacje nie socjalistyczne nic wo- 
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Ceny ogłoszeń: 


j góle mie robią dla robetnika w kierunku 


poprawy jege doli. 

_ Th i tym pedobne brednie wgadują 
secjalintycznie bsałamuci, chcąc presz to 
zwrócić uwagę pa siebie samych a zach- 
wiać zaufanie w pracę organizacji chrze: 
śc.jańsko' robotniczych, które robotniczego 
dobra szczerze pragną i dla niego z wiel- 
kim wysiłkiem pracują. v 

Zaznaczyć tu trzeba że zdania o rze- 
komej bezczynności organizacji chrześci- 
jańskiej nie wychodza z ludu roboczego, 
lecz pochodzą z zewnątrz od „urabiaczy 
opinii” z pod czerwonego znaku. 

Ci fabrykaunci epiuji awoje własne 
zdania niezpodno z prawdą umiejętnie 
podszywają pod firmę ogółu maa robotni- 
ezych, faiszując w ten sposób prawiiziwy 
etan rzeczy. 

Aby pokszxć robotnikom, žo organi 
zacje cbrześć.rebotnieze przeują din ro 
botuików, ogiaszamy publiczyie  ezorog 
ważniejszych interweneji, podejmowanych 
w rozmaitych fabrycach w wynadzach 
gdy ehodziło o ruch ceonikewy, o spra 
wiediiwą pedwyżkę lub obronę osabistą 
robeteisa przed wyz,skiem  fabryksntu 
albo terrorem jakiego czerwonęga tyrana. 

Rebisiy to ne dia chwsiby. ivez aby 
otworzyć oczy tym, którzy tylko w s0- 
ejslistycznych organizacjach zwykli widzieć 


| szczęście robotnika. 


Soejelictem trzeba tu pawiedzieć tę 
smiutią — niestety -— pruwćg, że aseje- 
ście | interes vecotulka uwzględniają ale 
tylbe =o tyle j w tych resmiarach, o ile 
się to pokrywe Jg inieresem partyjnych 
celów; a celote Bie zawsze są robotni 
kom wiadome, a najczęściej skrupulatnie 
utrzymywana w tajemnicy. W tem pode- 
bai są socjaliści «o człowieka o dwóch 
obliezneh: jedno „na pokaz“ dla obała 
mueenia tłumów — a drugie prawdziwe, 
ale znane tylko ciewielu wtajemaniczonym. 
A gdy wylezie szydłe-x worka i robota 
socjalistyczna zostaje zdemaskowana, wów: 
czas socjaliści znajdą tysiące racji i raey- 
jek, narobią takiego hałasu i krzyku, że- 
by tym krzykiem załatać całą ohydę swe- 
ge postępewanis. 

Potrafią także socjaliści, dla prze- 
prowadzenia swoich partyjnych planów, 
ezęsto niezgodnych a interesem mas ro- 
beiniczyek, kroczyć Rawet po trupach tych 
robotników, którzy mają odwagę nie nale- 
żeć do ich czerwonej bandy. Zuane są 
powszechnie fuksta o posbawieniu praey i 
kawałka chleba tywh robotników, którzy 
mie chcą nagiąć karku ped- łańcuciy so 
ejalistyczno - żydowskiej nieweli rebotni- 
ezej. 

I mimewoli seejaliści cheieliby stwo- 
rzyć tę zasadę, że kawałek chlska i za- 
robek we fabryce należy się nie tylko za 
pracę, ale i za przynależność do partji 
socjalistycznej. 

Krótko mówiąc — sznuczy to, że 
ehoóby kto pracował uesciwie i +omien» 
nie, to jeszcze za małe, aby mu pozwolić 
zarabiać we fabryce ; trzeba de tego być 
keniecznie socjalistą, depiero wtedy, ehoć- 
byś nawet nio nie nebił tylke sźzejkował, 
to ci się mależą szorekie „prawa“. Depie- 
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„Tygodnik Bialski“ 


re za szerwoną przynależność destaniesz 
kawałek ekleba i zarobek!” 

Wiedzą dobrze e tych metodach aa- 
si już posiwiali w prasy chrześcijańske 
społeczni robotnicy, których na stare lata 
cheiane pezbnwić praey dlatego, że się 
nie dali pemalewać na czerwono. 

Tyle piszę na dziś. A jak będzie pe 
Š trzeba jeszcze co więcej napisać © zoeja- 
stycznych drapieżeach, to z chęcią się 
te zrobi. 

stary ryp... 


Sadzenie drzewek 
owocowych. 


Jesień, gdy liści» z drzew o©padną, 
jest najlepscą porą de sadzenia drzewek 
owocowych. W ziomiach zbyt ciężkich, 
zatapianych w zimie, lepiej sadzić drżew- 
ka na Kopeaek ma wiosnę, 

Przed sprowadzeniem drzewek wy- 
tyczyć miejseo pod przyszły sad, wybrać 
doły na jeden metr szerskie i pół metra 
głębekie. Wierzeknią lepasą ziemię złożyć 
kole doika z jednej strony gorszą spod- 
mią z drugiej strony. Ziemia wystawiena 
ma działania powietrza i przymrerków 
skruszeje nieeo i wydebrzeje, dołki na- 
sycą się świeższem powietrzem i ziemia 
nabierze lepszych własności. 

Pienne drzewka owocowe sadzi się 
w masiępująeyek odległościach: grusze, 
jabłonie i czereśnie eo 10 m; wiśnia 
kwaśne i śliwy ce 5 m; orzechy włeskie 
eo 12 luh 15 m. Gęściej cadrone drzewka 
schodzą się późmiej koronami, gałszie trą 
się o sichie, eo powoduje zieśliwą ekorobę 
zwan: rakiem. Za gęsto posadzone drzew- 
ka nie megą korzystać z destatecznej 
ilaści światła i powietrza, ee powednje 
liehy uredzaj i ułatwia rezmnażanie się 
szkodników. 

Gdz zakupione drzewko przemarzłe, 
należy je przed posadzeniem uleżyć na 
dwa dni w piwniey, lub chłodnej izbie, 
by spokojnie i pewoli edtajałe. Drzewko 
zasuszone należy korzeniami wstawić na 
dzień de naczynia z wedą a pień i kore- 
nę dobrze skropić. 


~ Śląsk. 


Komnż dzisiaj ta nazwa ebcą ? Któż 
mie słyszał a tej starej polskiej ziemiey, 
której bromić przysięgamy słowy znanej 
Roty: „Nie rzucim ziemi sahqd nasz ród.“ 
Nie damy tej ziemi  pisctowskiej 
„twierdzą nam będzie każdy próg! Ale 
mie dosyć nam śpiewać i ślubować, trze- 
ba ezynem okazać, że ten kraj i tem lad 
— to pelska ziemia — to pelski szexep. 
Narzacono nam walkę e Śląsk, być może 
mawet erężną — i tę walke podejmiemy, 
ale ezy ją wygramy... Walezącym nie 
wolno traejć ducha, mie waleo zmać roz- 
paczy — ale pelityk mieszy i wady i liezy—- 
i w końeu wygrywi. My shege wygrzóć tę 
walkę o Sląsk, musimy m3jpiorw wiedzieć 
e to walkę prowadzić, musimy zapoznać 
się z historją Sląska, mnus'my się dowie- 
dzieć o ludzie śląskim, «e skarbach i bo- 
gastwaeh śląskiej ziemi, musimy się prae- 
przekonać, że nie może jstuicć ani Polska 
bez Śląska — ani Sląsk bez Polski. 

Dziś kiedy się ważę lesy przyszłości 
tej dzicinicy eheemy ezytejnikom naszym 
podać eheć w krótkeści epic Sląska, jego 
mieszkańców i jege skarbów przemysłe- 
wych. 

Ziemia śląska, tak mrzwana od zzaki 
Ślęzy, leży mniejwiecej wpeórodku zacho- 
dniej graniey Rzeczypawsol:tej. 

Od półneey detyka prowineję pruską 
Brandenbargję a także iączy się z Wiel 
kopelską, na wsehodzie sweim graniczy z 
byłą Kengresówką, od której eddziełlona 
jest rzeką Presną i Przemsią jakieś Wry 
mile ed Gzęstechowy, a na samom poła- 
dniu dochodzi de Sosnowea, od Krakowa 


Zamim drzewko posadzimy, wbijamy 

w dołek pal, do którege następnie drzew- 

ed lekko przywiążemy. Przed pesadze- 

nism należy wszystkie nadpsute i zranie- 

ne kerzenie skośnie ostrym neżem aż do 

zdrowej częśri przyciąć, przyczem szanaje 
się drobne korzenki. 

Korzenie tak siąć należy, by drzew- 
ke mastępnie pe pesadzenia spoczywałe 
ma świeżej ranie, gdyż w ten sposób rana 
szyhcej się zabliźnia i miejsce te ryehiej 
wypuszcza większą ilość newysh korzon 
ków. 

Koronę (gałązki, przycina się dopie 
ro ma wiosnę w marcu po posadzeniu. 

Do dołów nie wolno dedawać na 
wezu stajonnege, gdyż ten z czsera, bę- 
dąe w głębszej warstwie w ziemi, torfieje, 
śeiska się drzewke się zapada i miechęt- 
mie redzi. 

Drzewke nie śmie być za głęboke 
posadzena. Przyczyna nieurodzajności wie- 
lu maszych drzew owocowych tkwi prze- 
dewszystkiem zagłębokiem posadzeniu. 

Gdy ziemia w dołku licha, dodać 
debrej ogredowej ziemi ale bez nawezu; 
nawez dla kerzonków świeże posadzonege 
drzewka jest szkedliwy. 

Drzewko sadzi dwóch ludzi. Jeden 
trzyma za pień, drugi pedsypuje ped 
rezprestewsne przedtem zamoeczens koe- 
rzemie w ziemię i wtyka ją rękami wio- 
dzy kerzenie, poczem ręką ubija. Między 
kerzeniami nie śmie zostać puste miejsee. 
Gdy kerzenie już ziemią przyktyte, desy- 
pać gorszej ziemi spedniej i ubić negami. 
Aby drzewka nie posadzić za głęboko, 
debrze jest ma dełku kele pnia ułeżyć 
listewkę i drzewke tak ustawić, aby 
miejsce, de którego pierwej drzewke byłe 
w ziemi, wystawałe przynajmniej 10 em, 
penad listewkę a tem samom periem 
gruntu. Nie baé się nigdy za wysekisge 
posadzenia. Drzewko bowiem już w pierw- 
wszym reku pe posadzeniu znacznie się 
esiędzis, w następnych zaś latach dalej 
się osiada. 

Raczej za wysoko miż za głęboko 
sadzić! Drzewke prawidłowo pesadrene 
zdrewisj się rezwija i prędzej redzi. 

Po posadzeniu drzewko lekko przy- 
wiązać de mala, by meglo się osadzać ; 
naokolo zrobić ręką miskę i debrze ped- 
zaś — de Oświęcimia i Białej. SRE de Sad, od E AM 
granica Sląska styka się z Czechami i 
Niemcami, więe nie dziwnoge, że ebuj ei 
sąsiedzi rękę wyciągają pe tę polską zie- 
mię, toembardziej, że ena cenne skarby 
pesiada w swem łonie. 

Nic przete dziwaege, że, wydobywa- 
jąc tak wielkie beyaetwa ze Sląska, Niem- 
cy wszelkich sił i sposebów uiywają, aby 
go przy sobie zachować. 

Wszyscy Miemey dają ma to pienią- 
dze: rząd pruski, uaród niemieeki i wła- 
$cieiele tych begactw, bo trzeba pamiętać, 
że te fabryki, te kuty, te kopalnie należą 
; albo de żydów niemieckich, albo de ma- 
gnatów niemieekick, których eztery redzi- 
ny Bailestrem, Hoackel Donnersmark, Ho- 
henlohe, Pless posiadają na własność 
prawie trzy pew!aty o 25 kepalniach, 

Węgla na Sląskn jest bardzo duże, 
be niektórzy liesą go na 51 miljardów 
tonn. Jest to tak wielka liczba, że ją zro- 
zumieć trudno, ale śmiało każdege z nas 
może upewnić o bogactwie Sląska. Gdy 
ten kraj otrzymamy, te będziemy w sta 
nie każdy przemysł w Polsce rozwinąć, 
bo węgie! stanieje, więc dosyć go będzie 
dia wszystkiek fabryk. Prócz tego każdy 
mieszka:.c' Polski będzi» miał zapewnie 
ny opa? dla siebie i dla swoich długich 
nokoleń. Sląsk pesiada mie tylko dużo 
węgla, lecz także duże galmanu, żelaza, 
arszernika, niklu, ołowian, nawet kamienie 
drogoeesne jak ametysty, agat i jaspie. 

Jeżeli ten bogaty kraj do dnia dzi- 
ziejszego jest własneścią Niemeów, to dla- 
czegóż obecnie my, Polacy, chcemy ge 
zabrać dla siebie ? Czy to nam wolne wy- 
ciągaó ręce po tę ziemię ? 

Krótka na te edpewiedź. My, Po 
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lać przynajmniej 2 konewkami wedy box 
gnejówki. Bagnista ziemia przylgnie de- 
kładuie de korzeni, które jeszene przed 
zimą megą wytworzyć mewo kerzenki i 
w ton sposób na wiesnę zapownić pewne 
przyjęcie się. Pedlewa się po pesadzeniu 
nawet wtedy, gdy deszez pada lub gdy 
ziemia jest wilgotna: Pe kiiku dniach pe 
podianiua wyrównywa się miskę i drzewke 
naokołe pnia obkłada się na powierzchni 
zismi starszym słemiasty m NAWOZEM, 
aby chere drzewko w zimie ochronić od 
przemarznięcia, szczególnie ua otwartych 
stanewiskach. 

Dla echreny przed zającami na zimę 
ekryć od dołu pnie jabłeni jałowcom, 
cierniami lub posmarewać gliną, rozmie- 
szaną z krewieńcem ż dodatkiem małej 
ilości krwi 

Wł Wierzbieki. 


Socjaliści pokazują 
pazury! 


Strejk który zarządzili socjaliści w 
Białej i Bielsku, jest doskonałym dowo- 
dom na le, cośmy w poprzedniej gazetce 
pisali, e rządach socjalistów po maszych 
fabrykach. 

Pod pozerem, żeby demonstrację, 
urządzić rządewi (a więc Witesewi i Da- 
szyńskiemu) i uzyskać lepszą aprowizację, 
edciągnąłe się robotników na kilka godzin 
ed pracy po co? Ażeby uradzić, ^se ro- 
bić, ludowi ulżyć w nędzy? By echrenić 
go ed gledu i zimna? Nie; tego]nie alog 
socjaliści ! Oni cheg, żeby lud zawsza był 
w głedzie i w ahłedzie i w nędzy, by 
zawsze był niezańowelsny, be taki aiza- 
dewoleny to najlepszy socjalistą. - 

Spędzili więc niece niby swoich ma 
Plae Welnośsi — (ekrześcijańscy bowiem 
rebotuisy odbywali równecześnie wielkie 
zgromadzenie w Dema polskim na Bli- 
chu) — i do nich długe, długo prawił R 
Pająk © czom?.. © rozdziale keście- 
łaed państwaio mi aan A LEWORE szkele 


mamy do Śląska prawe wobse Bega i 
webes świata aałege, be te jest ziemia 
polska, zamiosskała przez Polaków, jake 
edwiecanych jej dziedzicow. i 

Wiemy x histerji, że Niemey, u 
przedewszystkiem Prusacy,  aogkolwiek 
zajmują wielkie przestrzenie ziemi 
mi w Europie, te je zamieszkali nie w 
sposób pokojowy ale, rabując, mieszczące, 
tępiąc wszystkie plemiena, spotkane na 
dredze. Nawet stolica główna państwa 
niemieskiege Berlin stoi na ziemi slo- 
wiańskiej. Od lat tysiąca herdy żołdactwa 
germańskiego biją mienstannje w mur, 
którym są piersi słowiańskie. Zwelna pe- 
zmikały różno plemiona naszych pobra- 
tymeów, ce swoje siedziby mieli, aż tans 
gdzie Szczecin, Lubeka, Drozno i Lipsk. 

Myśmy zestali, to też ma nas z tom 
większą zajadłeśsią uderzała nawała ger- 
mańska, szarpiąe odrywając od Polski, 
żywe ciało. Naiwiększe ataki Niemcy 
przypuścili do morza, aby mas ed niego 
edepehnąć i zamkuąć wejście na świat 
oraz na ziemie Sląskie. 

W zaranin dziejów naszych, kiedy to 
z poszczególnych redów wytworzyły się 
plemiona: pomerzan, polan, mazowszan, 
ślęsan, rychło sowstały z nieh oddzielne 
księstwa, które król nasz Bolesław Chro- 
bry połączył w jedne państwo. 

Niestety, prędko bardzo, bo po 
śmierci Bolesława Krzywoustego, kiedy 
zawrzała walka książąt dzielnicowych, 
Sląsk, chociaż rządzony przez Piastów, 
od Polski na wieki całe edszedł. 

(C. d. a.) 


i e tem że sejm musi być ke- 
niecznie jednoizbowy. 

Więc na to się urządza strejki, więc 
ma to wypędza się ludzi z roboty, aby 
im podawać de uchwalenia rezolneję © 
rozdziale kościoła ed państwa i o wolnej 
szkole?! To już jest szezyt bezczelności 
tej partji. Tak dalece dać się ciągnąć za 
nes, ehrzeeijańskim i pelskim robotnikom 
nie przystoi. 

Powinni przez potężny, manifesta- 
eyjny wiee zaprotestować, by ich używano 
de robienia polityki partyjnej, żydewsko- 
soejalisycznej. Teraz każdy robotnik, któ- 
ry nie wysprzedał swejego rozumu, który 
ma choćby iskierkę wiary, zrozumiał, de 
czego dąży soejelizm, szego chcą se- 
ejeliści | 

Więe nie o dobre ludu biednege i 
ueiemiężonego im chodzi, ale o te aby 
rządy, aby państwo rządziła się zupełnia 
bez Boga, zby już bez osłony wystąpiła do 
walki, nie z żydowską religją, nie z ewan- 
gelieką „tylke z katolieką*. Be tylko ta 
wiara, jako jedynie prawdziwa i siinie, 
bo przez samego Boga zorganizowana przed- 
stawia dla nieh niebezpieczeństwe. Chcą 
secjały welnej Szkoły t. j. by w niej nie 
udzisłana religii, by dzieei i młedzież wy- 
chowała się nie na boskieh zasadach mo- 
ralności i pod wpływem szlachetnych i 
chrześcijańskich rodzieów i kapłanów, ale 
pod wpływem bezbożnych i niemeralnych 
liberałów. Odsunąć tego kapłana mło- 
dzieży, więe te dziecieci w szeregi soeja- 
listyezne, aby umiały szezekać na Bega, 
ma religję, i pluć na wszystke, eo ei 
uczeiwe, tego eheą nasi soejsliści i te da- 
ją do uekwalenia pelskiemu i chrześci- 
jańskiemu rebotnikowi. 

Nieehże więe ten strejk peniedział- 
kowy 18 października) będzie punktem 
zwłotnym w waszych zapatrywaniach, 
Robetniey ; którzyście się detychezas łu- 
dzili, że może secjalizm jest dobrym dla 
rebotnika. On nie nie daje — a wszystko 
bierze i zostawia człowieka — zwierzę- 


ciem. 
Kor. 


Korespondencje. 


Od czasu przegranego procesu. nie- 
spekojny pewien „urzędnik* szpitala w 
Białej trwa w swej mściwości, którą nawet 
sąd stwierdził. Pe kłamliwym artykule o 
„uezciwej zakonniey* obdarzy pewnie czy- 
telników „Wyzwolenia* dalszemi „artyku- 
łami* podrażnionej własnej wielkości. 

Uroił sobie ten panek, że od niego 
wszyscy w szpitalu muszą być zależni a 
nawet wyraźnie niektórym współpraeewni- 
kom daje do zreznmienia, iż ich trzyma 
„z łaski“ — no x jak się mu spedoba to 
ich wyrzuci i basta! 

Na razie chodzi mu o to, żeby „wy- 
rzueić* Przełożemą Sióstr, prowadzącą do- 
tąd zarząd zakładu. Trochę to |nie wy- 
godna osoba, bo wygrała narzucony jej 
proees a do tego jeszeze eoé wie © rze- 
czach, które dla tego „urzędnika* nie są 
ebojętne... > 

A że najwygodniejszym płotem, z 
za którego można bezpiecznie niepokoić 
uczeiwych ludzi — to Redakeja „Wyzwo- 
lemia“, przete z tego miejsca „bohaterska * 
walczy edważny „urzędnik“. 

Redakeja T. B. jest przygotowaną 
ma tę walkę lepiej niż się zdaje... i za- 
wezasu „radzi p. „urzędnikowi* siedzieć 
cieho, żeby się znów nie powtórzyła hi- 
storja przegranego proeesu. Wytaezanie 
„fenigowych* krzywd nie na wiela się 
przyda, bo może się znaleść ktoś, kto 
inne rachunki wyciągnie na światło dzien- 
me, a będą one mówić jaż nie e... 
fenigach ! 


a EEEE Z Z Z W Z EEN, ZZA Z EZ O O Z WEAR OZ OR Z A WZ WE O O c z 


„Tygodnik c Bialski“ 


Z Bujakowa denoszą : 


Wioska nasza urządziła we wrześniu 
święto Obrony Państwa. 

Staraniem tutejszego K. O. P. a za 
iniejatywą K. O. P. w Kętach odprawieno 
w tym dniu wedłag pewszechnie przyję- 
tego pregramu ureczyste nabożeństwo z 
udziałem dziatwy szkolnej, miejscowej 
straży oehotaiczej i licznych zastępów 
ładu. Nabożeństwe odprawił i wygłosił 
okolicznościewe i patrjotyczne kazanie 
ksiądz kanonik i preboszcz z Kóz ks. 
Fajfer. 

Pe nabeżeństwie przeszli starsi oj- 
cowie i matki oraz młodzież klas wyż- 
szych do sali Kółka relniczege, gdzie po 
stosownem zagajeniu i uzasadnieniu przy- 
jęto przez jednozgodne podniesienie rąk 
odpowiednią rezelucję : 

Przed i po odezytaniu rezolueji od- 
śpiewały dzieci szkolne wraz z ebecnymi 
geścmi odpowiednie pieśni narodowe. 

Że uchwaly nie były gołosłewne de- 
wód najlepszy w tem, iż zbiórka zarzą- 
dzona popołudniu przy pemoey radnych 
i uauezycielstwa przysporzyła Czerwono- 
mu Krzyżowi kwotę 1320 Mk., fumdasr 
Obr. Państwewej z rozsprzedanych odznak 
uzyskał 529 Mk. a fundusz inwalidów, 
wdów i sierót osiągnął kwetę 941 Mk. 
razem 2790 Mk. Zapisało się 30 ezłonków 
do miejscowego Czerwonego Krzyża. 

Na tę małą i ubegą wioskę e 1300 
mieszkańców kweta ta bardzo pokaśna, 
dowodzi wielkiege mówiadomionia obywa- 
telskiego. Caeść Bujakowianom ! Niech nie 
ustają w pracy w uświadamianiu naredo: 
wem i społecznem swej młodzieży zwła- 
szeza dorastającej 

Sąsiad. 


Przegląd polityczny. 


Pelska. 


Sejm i Senat. W sejmie xajrmaują się 
obecnie sprawą Konstytucji i utknęli na 
jedmym puukeie, mianowicie czy w Polsce 
ma być sejm jedynem ciałem ustawodaw- 
ezym, ezy też obek niego ma być druga 
izba, tj. semat, któryby w danym razie 
mógł jakąś ustawę, nieedpowiednią lub 
szkodliwą ma jakiś czas wstrzymać. 
Większość peałów oświadczyła się zgodnie 
z wolą narodu za dwuisbowym systemem, 
za sejmom i senatem, jak to mają prawie 
wszystkie państwa demokratyczne na ga- 
chodzie. A pzzeeiwko tej większości za- 
ezęły partje lewicewe z P.P. S. na ezele 
cehydną i bezprzysładną agitaeję, cheąc 
terrorem wymusić jedmeizbowy ustrój 
władzy ustawodawczej. 

Ckarakterysty zny ten występ sgo- 
ejałów : oto występują (np. strejk 18, bm.) 
przeciwko samemu sejmowi. 
A te burdy polityczne — to pierwszy krok 
pekojowej(?!) pracy soejalistysznej ! Komu 
się przysłużyli ? Samej bolszewji! Na 
dowód tego mamy wiadomości z Moskwy, 
że bolszewicy ma swój sposób wykorzy- 
stują peniedziałkową demonstraeję jak o 
powszechny strejk głodowy. O cześć wam 
panowie — — braty... 


Ostatuie komunikaty sztabu W. P. 
donoszą, że wojska nasze zajmują na pół- 
nocy pozycje poza linją rozejmową. 


Zajęcie Wilna. 


Gen. Żeligowski zajął na własną rękę 
Wilne, powołał tam do życia tymezas. 
komisję Rządzącą i zażądał celem stwo- 
rzenia „Litwy środkowej* od Polski od- 
dania Grodna. — Co z tego wyniknie? 
— Przecież Polska nie może zrezygnować 
z polskiego Wilna, a że Wline jost polskie, 
uznała nawet kealieja. 


Gdańsk. 


W ostatniek dniach toczy aię sprawa 
kenwencji pelsko - gdańskiej na obradach 
w Radzie Ambasadorów w Paryżu. Jak 
dotychezas wieści e niej dla nas nie są po- 
myślne. Widecznie nadburmistrz S pah a 
umie się porządnie kręcić — a kto wie 
ezy nie smaruje... 


Jugosławia. 


W Karyntji edbył się plebiscyt, któ- 
ry wypadł na korzyść Austrji. Jugosło- 
wianie przypieują ten dla nieh nieko- 
rzystny wynik stronniczości władz koali- 
cyjnych. Z tego poweda rząd jugosłowiań- 
ski wysłał pretest do Ligi Narodów — a 
2 bataljony wojska wkreczyły na terem 
sporny. 


Estonja 


wydała, jak donosi prasa, rozkaz, aby rə- 
dziny Komunistów opuściły bezwarunkowo 
kraj. 


Węgry. 


Pedobne wszystkie rządy koalicyj- 
nych państw uamały ewentualny rząd 
monarchistyczny na Węgrzech. Donoszą, 
że obie Izby wniosły do rządu interpelację 
e zaprowadzenie menarchji na Węgrzech, 


Ukraina. 


Lwowski „Wpered* donosi, że za- 
warto rozejm między wojskami sowiecki- 
mia wojskami ukraińskimi Petlury. Akcja 
ma być zawieszona równoczośnie z wstrzy- 
manie akcji na polskim froncie. 


Z aprowizacji bialskiej. 


Jak już donmosiliśmy aprowizacja na- 
szego powiatu na ten rek nie przedsta- 
wia się różowo. Ale dzięki energji p. 
Radey Różeckiego, tutejszego starosty, 
którzy bardzo żywo zajmaje się tą kwestją 
jak również p. starosty Inesa, ludzie u 
mas głodu cierpięć nie będą. Niedawno 
jeździła delegacja do Lwowa, tak ze strony 
chrześćij. jak i socjalistycznych  robetni: 
ków i otrzymała, obok kukurydzy, której 
możemy dużo dostać, także i zboża z 
Rumunji. ile wagonów i jakie zboże, na= 
piszemy później. Oprócz tego są rozpo- 
częte kroki, aby wydostać zboże z Ukrai- 
ny, Wołynia i ze wschodniej Galicji, gdzie 
także dużo zboża jest pochowanego. 
Zwłaszeza za sól a także za materje, i 
śledzie (wodą ze śledzi maszczą potrawy) 
możnaby dostać zboża. Org. chrześcij. 
starała się także o specjalny przydział 
eukru dia robotników. Powiedziano nam 
w Ekspozyturze min. Aprowizaej: w Kra- 
kowie, że sprawa jest w toku. Biała zło- 
żyła już odnuśae listy robotników każdy 
robotnik ma dostać 600 gramów cukru 
na miesiąc. Cukru białego na powiat 
otrzymai Urzad gospodarczy 5400 kg.. a 
potem 3000 kg. za paździsrnik, który się 
już rozazieła. Ziemniaki w Poznaniu ed 
10. X. są w sekwestrze. Urząd ziemnia- 
ezaBy Sprzedaje ziemniaki po 150 Mk. 
za 100 xg, loco stacja pograniezna. Se- 
kwestr ma zamknąć drogę prym:inyvm, 
którzy bardzo paskarzyli ziemmakami 
poznańskiemi. 


Czytajcie i rozszerzajcie 


TYGODNIK BIALSKI. 


Str. 4. 


KRONIKA. 


Z Białej i okolicy. 


Nołałką „Wyzwolenia“ o burdach se- 
cjalistyeznych przy odbieraniu przysięgi 
wojskowej pe dakonanym asenterunku w 
Biaiej dnia 4. X. należałoby w tym kie- 
runku sprostować, że kiepski nastrój 
wśród poborowych wywołał nie „klecha* 
(katoiicki ksiądz), ho ebeeność księdza 
przy przysiędze nie meże wywełać złego 
nastroju u dobrych katelików, których 
wtedy na sali była olbrzymia większość. 
Lecz gerszący nastrój wywołało kilku pi- 
janych seejalistyeznych awanturników z 
Komorowie, którzy za swój bohaterski 
występ o mało nie zmałeźli się w kozie. 
Oto ezerwoni bohaterzy a „Wyzwolenie“ 
gorszącą burdę gotowe nazwać bohater- 
stwem jeżeli już nie męczeństwem (!) 
za wiarę w czerwonego zwodziciela. 

Podbijanie cen. Urząd walki z lichwą 
w Białej skazał Henryka Reieha właści- 
ciela „Pedanterji* w Białej za stałe pod- 
noszenie een w celach lichwiarskich na 
50.000 M. grzywny. 

„Wyzwolenie“ w nrze 42. publikuje 
list hr. Myeielskiej do Areybpa Teodore- 
wieza. Autorstwo tego listu jest eonaj- 
mniej wątpliwe. Warto na tym miejseu 
zauważyć, że „Wyzwolenie“ zaczyna na- 
bierać hrabskich manier, skoro hrabskie 
listy publikuje. l „burżuje* mają u socja- 
listów poważanie, jeżeli tylko psioezą na 
dnchowieństwe katolickie (nie inne). Ła- 
twiej socjalistom darować komuś „burżuj- 
stwo” niż katolicki- przekonsnia i pracę 
spoieczną w duchu katolickim. 

Rozposzynanie nauki w szkołach o go- 
dzinie 9 rane. Rada sżkolna. krajowa ko- 
munikuje: Poranna nauka szkolna roz- 
pocznie się w czasie od 3. listopada do 
feryj wielkanocnych od godz. 9 rano, w 
pozostałej części roku szkolnego od godz. 
8 rano. 

2 Polski i ze świata. 


Cukrownia w Chodorowie podjęła pra- 
cç. „niezczona w 4914 r. przez „Rosjan 
cukrownia w Choderowie została odno- 
wiona i podjęła pracę. Wskutek małego 
zapasu Burewea kampauja potrwa tylko 
3 miesiące. 

Okręty niemieekie dla Polski. Z Londynu 
donoszą tu e przybyciu do Szkoeji pe- 
wnej ileści niemieckicli okrętów wojen- 
nych, między innymi pięciu krążowników, 
które będą przeznaczone dła Polski, Chi- 
le į Brazylji. . 


Nadesłane. 


Ł. IV —23/21—1920. 
Wydzierżawienie opłat targowych. 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Białej rozpisuje liey- 
tację na wydzierżawienie opłat targowych 
tak na targach tygodniowych jakoteż na 
targach na bydło rogate i nierogaciznę 
na czas od 1.stycznia de 31. grudnia 1921. 

Opłata targowa wynosi : 

a) 6 warek za sztukę konia i bydła 

rogatego. 

b) 3 marki za sztukę Świń, cieląt, 

owiee lub kóz. 

c) 1 markę za prosię bez matki. 

Pisemne oferty zapieczętowane i za- 
opatrzone znaczkiem stemplowem na 2 M. 
z mapisem 
„Oferta na dzierżawą targowego" 
należy skierować do Magistratu najpóź- 
niej do 

31. października 1920. 


W ofercie musi być wyraźnie zazna- 
<zene, że warunki licytaeyjne są oferen- 
łowi znane i że s tukowemi się zgadza. 


„Trvgodnik Bialski“ 


Zaefiarowans cena ma być w cyfrach 
i literach wyrażona, nadto” ma być do 
eferty dołączone voświadczenie Kasy miej- 
skiej na złożone »adjum w kwocie 1000 
Marek. 

W keńeu oznajmia się, że gminie 
miasta Białej przysługuje prawo wyboru 
z pomiędzy. Jicytuiących bez względna n3 
podaną cene. 


Magistrat król. wols. miasta 
Białej. 30. września 1920. 
Burmistrz : 

S$chmeja m. p. 


dnia 3 


OGŁOSZENIA, 


We wtorek 26. października 1920 r. 
o godz. 5-tej odbędzie się w sali 
Domu katolickiego w Białej 


WIELKI 


Każdy Robotnik, Rzemieślnik i [n- | 

teligent, któremu w sercu nie wy- 

gasły najdroższe ideały niech przyj- 

dzie .i zamaniiestuje swoje uczucia 
w tym dniu. 


ZA Hierony mae 


Dnia 24. października 1920 a godzinie 
3. popołudniu odbędzie się w sali 
„SOKOŁA w Białej 


Walne zbromadtenie 


Skłatinicy i rolniczych 
o Białej 


Stow. zarejestr. z ogr. 


na które się P. T. CSB 
zaprasza. 


WI ską 
uprzejmie 


Porządek dzienny : 


. Odezytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 

. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i 
złożenie raehunków za rok 1915/20. 

. Sprawozdanie Związku rewizyjnego Kó- 
łek rolniczych w Krakowie. 

. Sprawozdanie Komisji kontrolującej i 
udzielenie absołutorjum Zarządowi. 

. Rozdział czystego zysku na wniosek 
Rady Nadzorczej. 

. Zmiana statutu. 

. Wybór Rady Nadzorczej i Komisji kon- 
trolującej. 

8. Wnioski i interpelacje. 


JI O > w N 


W braku wymaganego kompletu od- 
będzie się tego samego dnia w tym sa- 
mym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym, drugie Walne Zgromadzenie 
o godzinie 4. popołudniu, które po myśli 
8 28. statutu poweźmie prawomocne u- 
chwały bez względu na ilość obecnych 
członków. 


Roścttu ctyrwtuściekny: Relettu operette: Jonest Jodi, Bieito, bmp. 


Nr. aiski Jea T M aa l ZW." 


WISŁA!! 


"Ludowe Towarzystwo Ubezpieczeń przyj- 
muje Ubezpieczenia od 


ognia i gradu. 


Reprezentant dla Białej i ekolicy Juljan 
Szymeni w Białej ul. Żywiecka 7. 


Fiękny papier listowy 


w kasetkach 


także i inue przybory do pisania odstę* 
puje dla Kółek i korsumów 


Sklep artykułów religijnych 
papieru i przyborów szkolnych 
Biała, ui. Główna. 


SZWALNIA 


w Domu katolickim przyjmie 
kilka dziewcząt 


z dobrem szyciem, takie do nanii. 


Skradziono ksiażeczkę wojskową, 
wystawioną przez P. K. U. Wadowice z 
daty 27. lutego 1920, L. 680 na nazwisko 
Józefa Kubaszka, ur. w r. 1898 Szczyrk 
pow. Biała. 


Zgubiono Kartę odroczenia wysta- 
wieną przez P. K. U. w Wadowicach 
z daty Binta, dnia 26. iipca 1920 L. 191, 
no nazwisko Emahuela Dybala, urodz. w 
roku 1902, Bulowice pew. Biała. 


UN" ZE" Tip PEGI R 
Na Sztandar robotniczy: 
Na listę p. Drewniakówny 100 M. 
Na Dom kate!icki: 


P. Sołtysik 20 M., p. Adsunaszkówna An- 
na 100 M., N.N. 50 M., p. Janeczek 10 M., 
p Raczkowa 40 M. Bóg zapłać. 


Na Pożyczkę Odrodzenia: 
Kol. Mateusz Duraj 200 M. 


Nz Fundusz pizsowy: 
P. Szymani 300, p. Leja 7 Kaicej 100 M. 


YFZZRAUIESSEN 


Lekarz specjalista chorób dzieci 


Dr. med, M. Deimlood 


powróciła i ordynuje od 3—-5 
Biała, św. Jana 13. il. p. 


SZ OPRIZCZĄ 
Warsłat tkacki 


drewniany t przytządami do sprzedania. 
Gdzie? poda Redakcja „Tyg. Bialskiego*. 


EK 


Kupeów polskich prosimy 
o inseraty. 
Brukarnia Peleka K. Siatersktago w Sielei 


